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J. X. Andrzej Ciszewski mianowany został 
proboszczem w Ostrowiu dyccezji chełmskiej, 

Rada administracyjna mianowała członkiem 
konsystorza jeneralnego wyznań ewangielickich 
Karola Gronau, pierwszego probierza i in- 
tendenta machin w mennicy, a to w miejsce 
Augusta de Wolff, doktora medycyny na wta- 
sne Żądanie, od pełnienia tego obowiązku u- 
wolnionego. 

Od strony Pragi za nowym mostem postę- 
pują spiesznie roboty okofo obwarowania bize- 
gu przeciw wylewom. Usypano juź znaczną 
część wału i zasypują łachy, pozostałe po csta- 
tnim wylewie, które z czasem byłyby psuły 
powietrze. 

Niebaczni rodzice dozwalają nieraz dzieciom 
bawić się nad rzeką, a nawet kąpać się sa- 
mym. I tak dnia onegdajszego zostawiony beż 
dozoru pięcioletni syn stolarza na Solcu po- 
szedł sią kąpaći utonął.Pomimo ratunkn spiesz- 
nego nie można mu było przywrócić Życia. 

Z powodu wystąpienia w operze polskićj Pan- 
ny Gładkowskićj, nie odrzcczy będzie uczynić 
tych kilka uwag dotyczących instytutu, które- 
go celem jest: ,„pomnażać w kraju naszym li- 
ezbę wykształconych śpiewaków dramatycznych 
w języku polskim.,, —Z konserwatorjum WAL 
szawskiego Żadnćj jeszcze nie miała opera pol- 
skaznamienitćj śpiewaczki. Cóż lego jest przy- 
czyną P? Czy brak usposobień nataralnych, czy 


wady metody uczenia, która z tych usposobień 
zamierzonćj nie odnosi korzyści?  Pićrwszego 
ani przypuścić nie można; inaczćj nas bowiem 
przekonywają liczne przykłady. Nałeży więc 
tylko bliźćj roztrząsnąć sposób kształcenia śpie- 
waczek w konserwatorjum, i uwagę zarządzców 
i nauczycieli tego instytutu zwrócić na pewne 
zasady, powszechnie przyjęte w tym względzie. 
Nie każde wydawanie tonów , chociażby naj- 
wprawniejsze jest śpiewem. Na to się każdy 
zgodzi. Panna Gładkowska jest muzykalną; 
ma wiele wprawy, biegłości, ale śpiewać nie 
uwić. Śpiew tćj młodćj artystkinie odpowie- 
dział wzbudzonemu oczekiwaniu. Może Panna 
Gładkowska miaľa głos, ale gojuź niestety dzi- 
siaj nie ma; zażywała go, przekrzyczała nim 
zaczęła śpiewać dla publiczności. 'Toż samo, 
i nie bez słusznćj przyczyny powiedział Dzien- 
nik Powszechny; tak mniemają wszyscy znaw= 
cv. Nie czynimy téj uwagi w celu nbliżenia 
rzeczonćj artystce; owszem godna ona jest wszel- 
kich pochwał na jakie zasługuje pilność, sta- 
ranne przyłożenie się do śpiewn, wreszcie nie- 
pospolite zalety gry. Przyznać należy, Że to 
wszystko uczyniła, co tylko hyło w jéj mocy; 
rzetoż niechaj jéj nie zniechęca powyższy Zaa 
rzut, dotykający jedynie metodę uczenia zda- 
niem naszćm, omylną, na omylnych ugrunto- 
waną zasadach, wbrew przeciwną instrukcji 
śpiewu upowszechnionćj teraz zagranicą w ne|- 
stławniejszych instytutach tego rodzaje. Być 
także może, Że Panna Gladkowska nigdy nie 
miala takiego głosu, jaki z nątacy mićć po- 


( 


winna kaźda uczennica konserwatorjum, kształ- 
cić się mająca na artystkę opery polskićj , na 
prima-donnę. Bo teź nie każda osoba płci 
Żeńskićj rodzi się na taką Śpiewaczkę. Ze stu 
i jednćj czasem wybrać niemożna. Cała rzecz 
zależy na wyborze; a dotego wielkiego potrze- 
ba znawcy, wielkiego Śpiewaka. 
nie przekonało: Že ci tylko głos, bąć męzki, 
bąć kobiecy wynaleść, zaletę onego ocenić, iza 
godny dalszego kształcenia uznać mogą , któ- 
rzy sami Śpiewać umieją. — Pan Soliwa nie 
będąc śpiewakiem chybia czasem w wyborze. 
To -uchybienie musiało zajść. co do panny 
Gładkowskićj, jeżeli tylko, jak juź wyżćj na- 
mieniliśmy, naturalnego, dobrego głosu prze- 
uczeniem się, z użyciem nie straciła. Na- 
stępująca prawda nie mnićj jest ważna. Póki 
u nas ludzie tlumami śpiewać nie zaczną, 
póty nigdy ani Śpiewaków, ani zaamienitych 
śpiewaczek mieć nie będziemy. Nie trzy panny 
ale 200 osób obojćj płci śpiewać powinno, choć- 
by uniseno przy organach w katedrze; tym 
chórem riechaj rządzi nie fortepjanista, nie 
Żaden wirtuos nainnym instrumencie, nie ża- 
den kompozytor, ałe prawdziwy orgarmistrz, 
jak np. nasz sławny krakowski Gorączkiewicz, 
któryby z ochotą przybył do stolicy, byle ma 
tylko nastręczono sposobność położenia zasług 
w operze polskićj. Dopiero czy P. Soliwa, 
czy Mercadante, czy Morłachi, czy ktokolwiek 
z innych biegłych kompozytorów, (a najlepićj 
kiedy Żaden z tych panów, ani z krajowych, 
ani zagranicznych kompozytorów w to wdawać 
się nie będzie, bo ich powinnością jest pisać 
opery, a nie kierować nauką śpiewu) nie- 
chaj się pilnie tym różnym, i najrozmaitszym 
głosom przysłuchaje; świetniejsze, wielką o so- 
bie czyniące nadzieję, dojrzalsze w samćj po- 
rze niechaj wybiera, a po nauce jednego ro- 
ku, śpiewak, lub śpiewaczka z tego chóru wy- 
łączona, wyźćj stanie, niźeli wirtuoz jak ka= 
narek w klatce z pozylewką przez LO lat u- 
ezony, wyuczony, przeuczony. Nauka powia- 
na iść w pomoc naturze: to jest jedyna za- 
sada instytutu sposobiącego Śpiewaków i śpie- 
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waczki dla opery. Tam niechaj sie tru- 
dni śpiewak , prawdziwy śpiewak i nie kto 
inny tylko biegły śpiewak. Nie przeczymy: 
Rada i pomoc znakomitego kompozytora dobro- 
czynnie wpłynąć mogą na powodzenie ukształco- 
nego już śpiewaka; bez téj wyższćj rady naj. 
piórwsze może śpiewaczki, jak np. panna Šon- 
lag albo i pani Pasta, nie mogłyby przyjść do 
takićj metody, do tak okazałego mistrzostwa. 
Jedynie tylko kompozytor może umiarkować 
skutek całości, i najpiękniejszym zaletom 
znokomitego talenta więcćj jeszcze przydać 


wdzięku; i toż ostonić , zakryć bąć przyro- 


dzone, bąć nałogowe przywary, usterki. 
Ale powtarzamy raz jeszcze: że to wszystko 
tyczy się tylko ukształconego ju% śpiewaka; 
samo zaś jego kształcenie jedynie tylko arty- 
ście, śpiewakowi z powołanią, z professji, pa- 
raczone być może. Wszak zapewne nikt le- 
pićj skutka kołorów nie dochodzi, i umieję- 
tnićj nie ocenia jak malarz; ale przecież sam 


malara kompozycją farb się nie trudni. Tak- 


i w mazyce, zawodem kompozytora jest i po- 
winno być harmonizowanie głosów; toż samo 
niemal eo robi malarz pędzlem. Lecz mate: 
rjalna fabrykacja farb w malarstwie, a w mu- 
zyce, Że się tak wyrazimy, msterjalna fabry- 
k»cja, konstrukcja głoso, i początkowe uksztat- 
cenie onego, Żadną miarą sprawą jednćj rę- 
ki, dziełem jednego artysty być nie mogą. 
Więcćj, niżeliby się komu z pozoru zdawało, 
zależy na tóm, Żeby konserwatorjum warsza= 
wskie i rządcy tego instytutu w rozmysł wzię- 
li te postrzeżćnia nasze; dalsze powodzenie, a 
nawet byt opery połskićj ugruntowane są na 
instytucie hojnie uposażonym od rządu. Na- 
leży korzystać z téj opieki, w taki sposób, Že- 
byśmy 2a łat 2, 3, gdy pićrwszy raz wystą- 
pi w operze połskićj, nowa śpiewaczka, lub 
śpiewak z konserwatorjum, niemieli przyczy: 
ny czynić takich uwag jakie dzisiaj z powo- 
du panny Gładkowskićj czynimy. 

Na wczorajszćj giełdzie warszaw. płacond 
za obligacje udz. po 38%; za listy zestawne Żą: 
dano po 98 (kupon 125 gr.) 
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Śniewicz Franciszek 556 Dluga; Naszczoków pułko- 
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$ W daa jakiś bezimienny przyjacieł 
łudzkości przeznaczył na založenie dwóch szkół, 
jednćj techniczaćj w Reichenbergu, drugićj 
agronomicznćj w Rakonieu, kapitał, który z 
procentami wynosi 103,500 ryń. w monecie 
srebrnćj, Mieszkańcy miast wspomnionych zobo- 
wiązali się złożyć fundusze na domy szkolne, 
ażeby cel fundacji prędzćj był asiągniony. 
Oprócz Albańczyków i Macedończyków wzię- 
Ji się także do broni przeciw Tarkom góra- 
le Montenegryni. zas: 
W Grecji postawiło zrzeczenie się xięcia 
Leopolda wtak przykróm potożeniu br. Ca- 
podistrias, iż zapewne urząd swój złoży. 
Na odbytych w re z. jarmarkach w guber- 
njach wileńskićj i grodzieńskićj przywieziono 
towarów za 2,076,269 rubli. 


ról J, francuzki wyznaczył tymcząsowo z 
funduszu marynarki 20,000 fr. na wsparcie 
rodzin pozostałych, po poległych pod Algićrem 
Fraocuzach i dla ranionych Żolaierzy. 

W Port au Prince strzelił ktoś do konsula 
angielskiego; wyznaczono 20,000 fr. nagrody 
za odkrycie zbrodniarza. 

Mówią w Paryżu „Że pułkownik algierski Su- 
leau, rodem Francuz, przyczynił się wiele do 
wzięcia Algićru. Do ostalka udawał najwię- 

sze przywiązanie do Deja i nienawiść ku swćj 
ojczyznie, ale w istocie służąc sprawie Francji 
i ladzkości, tray razy podźegał do buntów, któ- 


re poprzedziły kapitulację. Pomiędzy jeńca- 
mi, w Algićrze oswobodzonemi, znajdowało się 
blisko 100 Greków, którzy oddawaa jęczeli w 
kajdanach. Francuzcy jeńcy byli zgłodniali:i 
spragnieni. 

Dnia 8 lipca popłyną! z Tulonu do Algieru 
bryg, na którym posłać mianojenerałowi Bour- 
mont dla rozdania wojsku 1000 erderów, 

Gazeta Francji radzi dla ocalenia monarchji dwa 
nowe prawa, jedno podług któregoby tylko najma- 
jętniejsi wybierać i na reprezentantów wybićrani być 
mogli; drugie, któreby na przyszłość żądało pozwo- 
lenia «wszystkich ministrów do wydawania vowega 
dziennika, a dzienniki z dążnością, dla monarchji 
szkodliwą upoważniało zakazywać za poprzednićm 
wynagrodzeniem wydawców. 

Ośmnaście szwadronów jazdy francuzkićj wyrw: 
szyło do obozu pod Lunewillem. 

Teatr paryzki de Fambigu comique zbankrutowął, 

Wiadomość o kapitulacji Algićru sprawiła w całej 
Francji wielką radość, a w Bordeaux dala nawet po- 
wód do rozruchów , przeciw którym musiano aż użyć 
sily zbrojnćj. 

Poslano znowu z Tulonu do Grecji 
dla wojska, 

W Hawapnie obchodzono uroczyście imieniny kró- 
la hiszpańskiego. Przy tćj sposobności napowietrz- 
ny żegiarz Francuz puścił się balonem, ale burza 
uniosła go ku stronie morza, i nie wiadomo, co się 
z nim stalo. 

Ostatni rapport jenerała Bourmont datowany jest 
d. 8 lipca. Donosi wnim, że z największą łatwością 
rozbrojono w koszarach milicję turecką, że ojcom 
rodzin dozwolono pozostać w Algićrze, a bezżennym 
popłynąć, gdzieim się podoba; prawie wszyscy pro- 
sili, aby ich odesłavo do Małćj Azji, zkąd są ro- 
dem; większa ich część obarczona już latami. Dej 
odwiedził jenerała d. 7 kpca,i oświadczył mu, że 
Życzy osiąść w Liwornie. Maurowie i żydzi konten- 
ci są, że milicja turecka, która ich uciemiężała od- 
prawiona będzie do Azji. Bej z'Fiteri przyslał w 
dzień po wzięciu Algićra do jenerała Bourmont Syna 
swego Ióletniego, który Z prostotą opowiedział, iż 
ojciec jego prosi, aby mu wolno było widzićć się 
z jeneralem. Jenera} Bourmont dal mu posłuchanie 
i zostawił mu rząd prowincji pod warunkiem, aże= 
by Francuzom, taki, jak Dejówi, opłacał haracz. 
Bej przyjął z wdzięcznością ten warunek. Za jego 
przykładem pójdą Inni Bejowie. Coraz więcćj dowo- 
ża żywności do Algićru z prowincji. Ustanowiono w 
Algićrze dyrekcję policji i kommissję do poczynienią 


1,200,000 fr. 


,zmian w administracji. Działa, znajdujące się jeszcze 


na okrętach odeslane będą na powrót do Francji. 
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Bam jeneral przyznaje, że znalezione skarby i zdo- 
byte działa pokryją znaczną część kosztów wo- 
jennych. Krwawa biegunka zagęszcza się w wojsku. 
Na febrę choruje 250 żołnićrzy. W lazaretach jest 
1900 żołnićrzy rannych. W końcu donosi jeneral 
Bourmont, że drugi syn jego z ran żyć przestał. 


W gmachu Banku Polskiego na sali giełdowej od- 
będzie się urzędownie w dniu 3 Sierpnia r. b. i na- 
stępnych od godziny 10 zrana, licytacja publiczna, 
na którćj kosztowności w Banku zastawione,a w swoim 
czasie niewykrpione, najwięcćj dającemu za goto- 
we pieniądze sprzedane zostaną. 

5> Duia 29 Łipca zgubiono przy ulicy Nalewki 
PIERŚCIEŃ Herbowy, oprawny w złoto z krwa- 
wnikiem , na którym byly wyrznięte dwa rogi, zubrzy 
i jeleni. Łaskawy znalazca zechce go oddać za sto- 
sowną nagrodą w hotela Lipskm przy ulicy Bielań- 
skićj na drugiem piętrze. 


ORWIESZCZENIA Z BIÓRA INFORMACYJNEGO 
przy ulicy Krakowskie Przedmieście pod N. 311. 

(636) Tryki młode prawdziwe Merynosy, 
oraz i 100 Macior młodych wysoko poprawnych 
i odstanowionych z Trykami Merynosów są do 
sprzedania, próby tychże wełny widzieć można 
w Biórze Informacyjnóm. — Tamże jest wełna 
bardzo piękna 28 kamieni i blisko tyleż jagnię- 
cćj i poślednićj do sprzedania. 

(633) Niedaleko zamku po nad Wisłą są ma- 
gazyny, Plac i zabudowania obszerne do sprze- 
dania za cenę pomierną: Mury zabadowań tak 
są mocne i fundamentalne; iż łatwo zamienićby 


je można na najobszerniejszy spichlerz lub 


skład na towary. Dalszą wiadomość udzieli 
Bióro Informacyjne. 

(640) Potrzebny jest DOM w środku miasta 
lub też blisko Arsenału z Ogródkiem lub obszer- 
ném podwórzem; będący w chęci sprzedać zgło 
sić się raczy do Bióra Informacyjnego. 

W biórze naszćm złożone zostały do sprze- 
dania Bilety xięgarskie ogólnćj prenumeraty 
na wszystkie dzieła stereotypowe, które kupu- 
ją się po złp. 20, za które xięgarnie N. Gliick- 
sberga, Kermena i Brzeziny przyjmują takowe 
bilety w nominalnćj wartości za wszystkie pol- 


skie dzieła podług ceny katalogówćj po złp. 23. 
Bilety takowe sprzedają się na Ulicy Króle- 
wskićj pod L. 1165 lub też w Biórze Informa- 


- cyjnem. 


(557) Potrzebny jest LOKAL porządny na do~, 
le składający się z 4 lub5 Pokoi z Ogródkiem 
i jeżeli można z Sklepem od frontu, do najęcia * 
od Wielkićj nocy roku przyszłego. Właścicie- 
le przeto mogący mićć takowy lokal do wyna- 
jęcia w Żądanym czasie, raczą przesłać swój 
adres do Bióra-Infor. 

(634) Osoba płci Żeńskićj w pewnym wieka 
trudniąca się dotąd zarządzaniem Gospodar- 
siwa wiejskiego Życzy przyjąć podobny obo- 
wiązek, dowiedzieć się o nićj można w Biórze 
Infor., 

(326) Osoba płci żeńskićj dobrej konduity 
Życzy sobie być umieszczoną za Pannę u Dwo- 
ru lu w Warszawie; bliższą wiadomość powziąść 
można w Biórze Infor. x > 

(189) Żądana jest młoda FRANCUZKA do 
konwersowania z mfodemi panienkami ta w War- 
szawie, któraby prócz przyzwoitego wynadgro= 
dzenia mogła zarazem pobierać przyzwoitą edu- 
kacją z swemi towarzyszkami, bliższą wiado= 
mość udziela Bióro Infor. 

(188) Osoba wyjeżdźająca własnym Ekwipa- 
Żem na Wołyń a osobliwie do Zytomirza lub 
Berdyczowa Życzy mieć towarzysza podróży na 
wspólny koszt, wiadomość w Biórze Infor, 

(643) BROWAR, GORZELNIA w której się 
tygodniowo 50 korcy Żyta wypala, WOŁO- 
WNIA, MŁYN końskii SŁODOWNIA w Wtwie 
Płockióm przy trakcie Grodzińskim położone 
mil 6 od Warszawy odległe, są do wydzierżawie= 
nia na rok lub na dłażćj. Tamże jest Gorzel- 
nia pomniejsza wraz z propinacją do wypu= 
szczenia w dzierżawę , bliższa wiadomość w 
Biórze Informacyjnćm. 


(616) Uczeń ukończywszy klassę 4 w szkolach XX. 
Pijarów i ma promocją do 5,życzyłby się umieścić za 
APLIKANTA w APTECE tu w Warszawie; świade- 
ctwa nauk i obyczajów jego złożone są w Biórze, 
Informacyjnćm. 


AONE O EEEE EE o 
W DRUKARNI GAŁĘZOW SKIEGO. KANTORGŁOWNY PRZY ULICY DANIELOWICZOWSKIEJ POD N» 616 


